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W. RAORT -  „GROCHEM O ŚCIANĘ'1 -  Nakładem  
Insfytulu Wyd. „O drodzenie" Lwów, 1925. O kładkę tytu­
łow ą w ykonał T. R ożankow ski W. 8" Str. 160.

]ak w szystkie dotychczas w ydane książki W. Raorfa, 
tak i ostatn io  w ydany tom pt. „Grochem o śc ianę" w zb u ­
dził ogólne zainteresow anie i uznanie w śród krytyki i czy­
tającej publiczności.

R aort m a dar u jm ow ania tem atu pod kątem  sp ec ja l­
n ie przez siebie w idzianym , gdzie niby w  krzyw em  zw ier­
ciadle odbijają sie w ypadki, zdarzenia i poczynania 
ludzkie, strasząc  grym asem  niesam ow itej groteski i o d ­
s łan ia jąc  sie aż do głębi sw ego w nętrza, dokąd autor 
um ie dotrzeć sw ym  m istrzow skim  skalpelem  analizy 
i satyry.

Obecnie w ydana książka odbiega nieco od do tych­
czasow ego  „genre" jego tw órczości. Z pierw szej jej cze 
śc i, zatytułow anej cyklem  : „U prasza sie nie śm iać", prze­
m ów ił au tor do czytelnika najpiękniejszym  jeżykiem p o ­
ezji i ironicznej groteski. W tej części swej k siążk i Haorf 
odsłon ił sw e  praw dziw e oblicze.

Oblicze człow ieka, który na teraz przyw dział m askę 
ironicznego śm iecnu, aby ukryć ból nurtujący mu dusze.

Im dalej ku końcow i książki, Raort pow raca stopniow o 
do w arsztatu  satvryka z krwi i kości, św iecąc praw dziw e 
trjumfy. W utw orach tych, au tor um ie śm iać sie jak Ary- 
sio fanes, kpić jak Heine, żonglow ać paradoksem  jak 
W ilde, grom ić jak Skarga i ch łostać  jak juw enol.

S łow a nabierają  pod piórem  R aorta jak iejś n iesam o­
w itej g iętkości i e lastyczności. Skaczą, chichoczą, huczą,

Z jazd  in w a lid ó w  w o jen n y ch  o c iem n ia ły ch  w e  L w ow ie: U czestnicy Zjazdu, zgrom adzeni po obradach
przed gm achem  ogniska oficerskiego we Lwowie.

pieszczą, sm agają , tańczą i przelatują niby piłki w  ręku 
żonglera.

Z utw orów  książki popularnego  autora w ieje uśm iech 
mądry, subtelny, niew yczuw alnie m elancholijny i scep ­
tyczny zarazem , a m im o to w  treści sw ojej okrutny. Bo 
okrutne jest zaw sze zdzieranie zasłony  z m am idla u lka- 
neoo z naiw nej wiary, z fantazji, z najgorętszych pragnień 
i ukazyw anie w całej przerażającej nagości istoty sp iaw  
i rzeczy.

N ajnow szą sw oją książka odniósł au to r rzetelny sukces.
Nie bedzie ona „giochem  o śc ianę" dla tych którzy 

w rażliw i są  na piękno i pod tym kątem  patrzeć zechcą 
na szczere intencje autora, p ragnącego przetrzebić zlo p le ­
n iące sie  u n as bezkarnie. A. Z.

D o P. T. Fotografów!
P. T. Fotografów, tak zawodowych, jak ama­

torów, upraszamy uprzejmie o nadsyłanie nam ro­
bionych przez się zdjęć ciekawych wypadków, 
aktualnych uroczystości i t. p. — mogących zain­
teresować ogół Czytelników, — celem reproduko­
wania ich w naszem Piśmie.

Na każdem zdjęciu na odwrotnej stronie należy 
umieścić:

1) notatkę, zawierająca treściwie zebrane 
szczegóły,

2) nazwisko i dokładny adresnadsyłającego.
Zdjęcia honorujemy wedle przyjętych ogólnie 

norm.
Przesyłki upraszamy adresować: R e d a k c y a  

Nowości Ilustrowanych\  Kraków XV., ul. K azi­
mierza Wielkiego l. 95.

Nadzwyczajne przygody M a  detektywów

HARRY
GORDONA
1. Krwawy Klub Nowego Jorku
2. Żółta śmierć 
3 Człowiek o trupiej twarzy

Wszędzie do nabycia 
Cena 50 groszy
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♦
Z ja z d ',in w a lid ó w  w o jen n y ch  oc iem n ia ły ch  w e  L w o w ie : Obrady Zjazdu loczyly sie w  sa li ogniska

oficerskiego we Lwowie. Fot. m. Munz, Lwów.

Nowe książki.

Z ż a ło b n e j k a r ty :  Zygmunt W olisch, znany kupiec, 
radny m iasla Lwow a, członek Izby handlow ej 

przem ysłow ej, zm arł przed kilku dniam i we 
Lwowie. Fot. m. Mi-r


